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uią sią losr świata 
Konferencja 4-ch min1strow, rozpoczvnaiaca sie jutro w Pa­
ryżu, ma ogromne znaczenie dla przyszlości i pokoiu Europy 

~ . 

Konferencja 4~ih 
Wielkie wydarzenie 
wierszykiem opowiem: 
zjadą się fuż jutro 
czterej ministrowie, 

Czterej ministrowie, 
czterech krajów posły: 
pierwszy do Paryża 
przyleci, aź z Moskwy. 

Drugi znów po drodze 
przeskoczy ocean. 
Da Bóg, ie zanuci 
pokojowy pean. 

Przyleci też trzeci, 
ten z osobnej wyspy, 
który lubi by mu 
basowali wszyscy, 

A ten czwarty wreszcie, 
o francuskim sercu, 
zjawi się najpierwszy 
bo mieszka na miejscu. 

LONDYN, 14.6. Z Paryża donoszą, że Ju- bycie przedstawiciela ZSRR ministra Moło_ mana zostanie hegemonia Wielkiej Bryła.. 
tro w godzinach rannych odbędzie się po- łowa. nu nad światem. 

No i jeśli będą 
mieli dobre chęci, 
to z tej konferencji 
p o k ó j się wykręci.„ 

siedzenie zastępców ministrów spraw za. Amerykański minister spraw zagranicz· To, co Wielka Brytania nazywa „obro-
dr Wist 

granicznych w celu ostatecznego przyeoto- nych Byrnes wy"startował wczoraj z Nowe- ną wolności i demokracji'' jest w gruncie 
wania raportów na konferencję ministrów, go Jorku w towarzystwie senatorów Con. rzeczy niczym innym, Jak walką o mono- Nifm(g 
która rozpoczyna się jutro po południu. naly i Vandenberga. polisłyczne stanowisko w Europie i poza 
Pierwsze posiedzenie „wielkiej czwórki" • • • nią. IQ dobrze OdZJWiODi 
poświęcone będzie prawdopodobnie usta- Nie ulega żadnej kwestii, że roz.poczy- Po raz pierwszy w dziejach zakwestlo- . . . 
leniu porządku dziennego obrad. Kores- nająca się jutro w Paryżu konferencja 4-ch nowane zostało to stanowisko W. Brytanii Na konferencji zywnościowej w brytyj-
pondenci prasowi twierdzą, że pierwszym będzie miała decydujący wpływ na ukształ- i wysunięta została teza równych praw I skiej i amerykańskiej strefie okupacyj. 
punktem programu będzie sprawa trakta- łowanie się stosunków międzynarodowych wielkich mocarstw i narodów z bezwzględ nej Niemiec, gen. Lucius Clay, zastępca 
tu pokojowego z Italią, e na drugim miej- i na utrzymanie tak ważnego dla pokoju nym zachowaniem rzeczywistej niezaleźno- amerykańskiego gubernatora wojskowego 
scu znajdzie się traktat z Rumunią. świata sojuszu i współdziałania wielkich ści wszystkich państw i krajów. . i d ł . St z· d . ' 

mocarstw. J t 
. . . . dk . . osw a czy , ze any Je noczone w ciągu Brytyjski minister sp•aw zagranicznych es esmy więc sw1a ami pierwszego . • • • 

Bevin przybywa dziś do Paryża . Również Nie chodzi tu bynajmniej o ten czy inny dramatycznego starcia, którego wynikiem ostatniego roku przywiozły do Niemiec 
w dniu dzisiejszym spodziewane jest przy- szczegół traktatu pokojowego z Włochami, niewątpliwie musi być zwycięstwo wolno- p:::zeszło milion ton żywnosci. Rząd amery· 
_____ 1:S11 ________ 

1 
___ Niemcami, czy jakimkolwiek Innym kra- ści, sprawiedliwości i prawa nad samowolą kański - oświadczył gen. Clay - dąży do 

Wpływ Montgomery'ego 
no roli o wuąiu aoąr o-eąipskie 
Marszałek Montgomery, któremu towa­

rzyszył ambasador brytyjski w Kairze sir 
Ronald Campbell; złożył w czwartek wizy­
tę premierowi egipskiemu Sidky Pasza. 
Po tej wizycie ambasador oświadczył, ie 
pogłoski o zerwaniu rokowań brytyjsko­
egipskich są nieprawdziwe. 

W przyszłym tygodniu rokowania te ma 
ją być znowu podjęte. 

G ód w Japonii 
Rząd japoński zwrócił się w czwartek 

z apelem do wszystkich partii w kraju o 
utworzenie narodowego frontu walki 
z klęską głodu, która w chwili obecnej 
dochodzi do punktu kulminacyjnego. Apel 
rządu podkreślający powagę chwiii, wy­
mienia szereg posunięć, zmierzających do 
opanowania kryzysu. 

Zbicd odnalazł sic„. 
Według doniesień z Bejrutu, Mufti Jero­

zolimy przebywa w niewymienionej miej­
scowości 5yrii i cieszy się dobrym zdro­
wiem. 

Proces zdrajcy Tiso 
rozpocznie się wkrólc:e 

w Czechosłowacji · 
Został jui opracowany akt oskarżenia 

przeciwko b. premierowi Słowacji, Józefo­
wi Tiso, oraz członkom jego rządu. 

Ks. Tiso wydany został władzom cze­
chosłowackim przez władze amerykańskie 
w październiku ub. roku. Proces Tiso roz­
pocznie się w przyszłym tygodniu. 

• * • 
Tiso zwrócił się przed pewnym czasem 

do Watykanu z prośbą o pomoc. Ucho­
dzi jednak za pewne, że aczkolwiek Tiso 
jest duchownym katolickim - Watykan 
nie podejmie w jego sprawie żadnej Inter­
wencji. 

jem, lecz o to, czy w dalszym ciągu utrzy i tendencjami imperialistycznymi. jak najszybszej odbudowy samorządu w 
mmrn11111:111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111tt11111111111111111111m111m1111111111111111111m1111111111111m111tt1111111111111111111lfl!lllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llil!l!lmlll1m1111111111m1111n111111111m11m111 Niemczech na zasadach demokratycznych. 

WŁOCHY -TO )EDNAK NIE GRECJA··· Nowa waluta w Niemczech 
Projekl musi być zatwierdzony 

Z Wiesbaden donoszą, że cztery czołowe 
partie niemieckie wystąpiły z projektem 
wprowadzenia nowej waluty w Niemczech. 
Według tego projektu wszystkie znajdu­

jące się obecnie w obiegu ma rki zarówno 
dawne jak i okupacyjne uległyby unieważ­
nieniu, a na Ich miejsce wprowadzonoby 
nową walutę bardzo ograniczając obieg 
banknotów. Partie motywują swój projekt 
chęcią z.walczenia „czarnego rynku". De­
cyzja należy do władz okupacyjnych. 

Min. Masaryk w Londynie 
Czechosłowacki minister spraw zagrani­

JOHN: - Królu! Niema rady! Paku} manatki i szoruj. Zrobiłem wszystko, co lcznych Jan Masaryk, który przybył do Lón 
mogłem, ale ....- nie udało się. dynu, ma odbyć rozmowę z ministrem 

Tajemnicze zachowanie się b. króla I W tajemnicy przed rządem spakował 
Umberto nareszcie znalazło swoje wyja· manatki T wreszcie wyleciał do Barcelony, 

W taki operetkowy sposób skończyła się 
monarchia we Włoszech. „Król" Umberto 
przestał istnieć. śnienie. Inscenizowan e i organizowane 

awantury w Neapolu I innych miastach 
nie dały się długo utrzymać. Nie pomogła 
też zachęta ze strony zagranicy. Król 
Umberto, udając wdelkiego legalistę, żą­
dał specjalnego orzeczenia Sądu Najwyż­
szego, że naród obalił monarchię. 

Napróżno rząd włoski w osobie de Gas­
peri tłumaczył mu, że dwa razy dwa to 
cztery „król" Umberto wciąż zmierzał do 
„dramatycznego r~związania". 

Włochy stały się wolną republiką demo­
kratyczną. 

a stamtąd do Lizbony. Nie zapomniał jed­
nak przed wyjazdem złożyć · kukułczego 
jaja: zostawił mianowicie „oświadczenie", 
w którym prowokacyjnie twierdzi, że rząd 
postąpił wobec „Jego Majestatu" nielofal- Iran i Azerbejdżan 
nie, zmuszając go „przedwcześnie" do o- doszły do noro•um1·en1·u 
puszczenia „ukochanego" narodu. • 

Radiostacja w Teheranie podała do wia 
Rząd, dowiedziawszy się o ucieczce domości, że w dniu 13 czerwca zostało 

Umberta nazwał całą komedię królewską podpisane w Tabrysie porozumienie mię­
po imieniu i napiętnował „dramatyczną dzy centralnym rządem irańskim a Azer-
ucieczkę" f ako inscenizowaną farsę. bejdżanem. 

'Oll'ania. Pospi~sz:.-do 
-tą a 9.-ią . 



• 
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Eie1~unek - Na Zachód! • 
CS 

z iny pracować razem z naszymi oGprawcami. - lókniarze lód z y ja<„~ na z·emie 
Odzyskane.-Odezwa Zarz ·u Glówn oo Związk ·arz 

Zarząd Główny Zwlqzku Włókniarzy wy- I śląska, gdzie zw1edził cały szereg zakła- do pracy pewnej urzędniczki Polki, oświad 1 Współpracownik nasz zwied2ił m. ln. 
dał do ogółu robotników odezwę rozpla- · dów przemysłowych, dzieli się swymi uwa- czając, ie ma na tym stanowisku Siemkę, I gazownię w I\łotlzl 1, "dzi-..: obr.cnic jest 
katowaną wczoraj na murach miasta, w gami z czytelnik'łlmi. z której jest bardzo zadowolony, gdyż po ty!ko 8 N;emców z 2C9-u, których zastano 
której wskazuje na konieczność ekspansji W fabrykach, mimo stałej kampanii pra· pracy w b!ur'&e udafe sfę ona do warszta. z chwilą pr:~jęc:ia gazowni. 
n:i Ziemie Odzyskane. sowej, nadal pracuje znaczna ilość Niem- łów, czego Polka na pewno nie uczyni.„ Sprawa zastąpienia Nic::nców została w 

Na Zachodzie, na prastarych Ziemiach ców. Wielu kierowników zakładów pod- I Tu leży przyczyna niechęci zastąpienia tym przedsiębiorstwie załatwiona w ten 
Pc.skich, istnieje szernka siec doskonale chodzi do tej sprawy niewłaściwie - anty- niemieckich pracowników polskimi. Niem- I sposób, że prz.y każ:lym Niemr.u postawio­
ur1dzonych i wypoidonycb w najnowsze państwowo f egoistycznie. cy kalkulują się taniej panom kierownikom, ! no Polllkn, który po opanowl\nlu wsael­
zdobycze technH~i fabryk włókienniczych. Nie chcą się oni w żaden sposób rozstać którzy mcgą robić z nimi co chcą i dlategn 

1

. I~ir.h techn'cinych sz.:zefi6~6w obejmował 
W fabrykach łych nadal pracuje wielu I z „niezastąpionymi" Niemcami, wynajdu- trzymają ich u siebie. io st nowisko, a NLmca zwalniano. 
Niemców, co ze względu na nasz potencjał jąc; cały szereg przyczyn. Kierownik jedne- Tłumaczenia, ie Niemcy są „niez<istą-1 Te11 p.rzykład mówi sam za siebie. NIEM 
narodowy, oraz z uwagf na przejrzystą grę go z pr.zedsiębiorstw iodmówił P«"ZY'Jęoia pieni", to tylko wykręt. Cc)W MOżNA Z.AST J11ł, ZASTĄPI SIĘ 
polityczną zagrankznych reakcjonistów, z j ICH I TO BARDZO SZYI:Y.0, CHOCIAŻ 
Churchillem na czele, jest nic do pomyślenia I MO~E SIĘ TO KOMJJ& N!E PODOR·A ! 

Dlatego też Zarzą<l Główny Związku 'Y 1 2 · 1 ., a Właśnie pnetl wl6lmiarzami łódzkhnł 
Włókniarzy wzywa robdników, a!ly we wła & !eźy •,vicl~:I obowią::ek do spełn!enia, W!ók-
snym, dobrze z1·ozumianym inte.-esfe, oraz ninrz łódzki b~~lzie piunierem przemysłu 

w interesfo Państwa Polskiego przenosili i przezDBCZOOO j"e na dOŻJWianie rObOtUikÓW łódzkich w!óki'.eniczego na Zici:;:;lach Odiyskanych, 
się z przelu.dnionych terenów Polski Cen- włókniarz lóthki włoży ła?I' swój trud i do 
trnłneJ na Zachód, do pięknie zagospadaro W okresie powojennych ograniczeń żyw- w którym jak się okazało przewożono ni świadc:::enie kładąc podw~liny pod rozbu­
Wilnych miast, do wspnniałych zakładów nościowych handel hurtowy mięsem i prze- mniej ni więcej tylko 1112 kilo mięsa i sło- dowę polsJclego przemy~łu włókienniczego 
przemysłowych. tworami oraz tłuszczami podlega ścisłej niny. na Zathcdzie! (K) 

„Nie możemy dopuście do tego - stwier. kontroli powołanych czynników aprowiza- „Przedsiębiorca" nie mógł się okazać żad- i:im!'ml!l!Dl!!!!!:!:mz:ll!!lWl==cm!.1!:!::.m::!!:!ms::mm111s:i.m•-

dza dalej odezwa - aby w poldtlch fabry- cyjnych i dla przewozu większych ilości nym zezwoleniem na przewóz tak znaw:iej ei k e. 

na Zachodzie pra~owaU Niemcy, nasi o- m':ęsa i słoniny trzeba posiadać specjalne I ilości towarów, a jak pewne okoliczności Ji p J . i n l'.l e ••• 
prawcy z hitlerowskich obozów śmierci. zezwolenie. że wielu spryciarzy, uprawiają- dowodzą - towar ten należy do transportó.w f"'łs•-u o ł •tt li! ł 
N. • •. p l k e 'Ml a.ir e uU li.ii. I po u z " 

icmcy muszą opuaCIC o~ ę i to ,ak naj- cych zawodowo szkodnictwo gospodarcze m'ęsa i tłuszczów, jakie od dłuższego czasu zs S~!U e· 
prędzej!" omija te wszystkie zarządzenia, które zmie- idą na Zachód na cele dożywiania ... Niem- Jeśli u prz;godnego handlarza tytonien' 
Współpracownik „Expressu Ilustrowane- rzają do uzdrowienia naszych stosunków ców. 

g " któ ó ·1 b · D 1 · d b , 1 , . . . k" S b kupu]· emy pa1)'erosy i spoEtrzegamy, że nas 
o , ry powr ci o ecme z onego gospodarczych w kraju - o tym św.·adczą „Prze się iorca', (torym Jest meJa i o - ~ 

G oszukano, ho papierosy są czystą ,.lipą" i :r 
ic::=z===:m:::a:;s;:i!IE!llltłl!l!l:':!~Bi!lllBB•--- wyniki akcji, juką przeprowadza z u~du czak, zamieszkały w rodzisku, został zatrzy 

k wyrobami monopolowym. nie maj~ nic • d 3 9 • Komisja Specjalna do Walki z no.duży- many, cały zaś transport skonfis owany. 
SO fjo Z. ·c ei . . ł . wspólne~o - trudno się temu dziwić: han" 

ciami. Dochodzen.e trwa - m;ęso zaś i s.onma, ~ 
ł d del ,,lipą" kw.Lnie w całej pełni. 

dzl• „1· Io· dzk• wy ez• dz• 1"q Parę dni temu na szosie podwarszawskiej które przewieziono do eh o ni, przeznacza-„ ie Na większy skład „l1°py" natrafiła Kom·i-. O iii l k wysłannicy Komisji Specjalnej z Łodzi za- ne zostanq na dożywienie robotników łódz-
DD • ·QS "ntercsowali się podejrzanym samochodem, kich w stołówkach. (b) sju Specjalna w mieszkaniu Kupferschmidta 

W dniu dzisiejszym o godzinie 3 po po- i jego wspóln"ka zamieszkałych w Nowym 
łudnlu ze stacji Łódź-Kaliska odjeżdża na Rembertow'e, gdzie znalez'ono kilkadziesiąt 
Dolny ś~ą~k pociąg wiozący dzieci łódzkie 1• c • u R tysięcy pap:.erosów pochodzących z W ar-
do miejskich domów wypoczynkowych. S12 szawy. Cały ~en zapas skonfisko, ·ano, a we-
O"ółem ~. Lodzi w;yjeidża dziś 65 dzieci - zwcni rzcczcznm. cy z monopolu tyton:owe-
wszystkie one są zagrożone gruźlicą. Są to Obiecał ziemię ;·epatn rewnym go stwierdzili, że papierosy zrob"one są z 
dzieci pochodzące z biednych rodzin ro- . . . 1 l · d · 

N d t d ia natraf10no w kowal wlasn'Vch krewny·ch protegowa- ie iej nam astki tytoniu z praw z1wym 
botnlczych Lodzi, zakwalifikowane przez . a, .ra_s ycz,ne_ na uzyc . • -· . . J 

I 
Zd k TI' I d Ł d K k nych. tytor.;em n'e mają nic wspólńcgo. 

sekcję do walki z gru~llcą przy Wydziale uns CJ , n o i_ P~ o z1ą. :e~owm _ 
Zdrowia ZaTządu Miejskiego. PUR-u zdunsko;rnlskicgo wraz _ze sv.;01m za Ponieważ „praca kierownika PUR-u Jak sl\der<lziło wszczęte dochodzenie, obaj 

Pobyt tych dzieci będzie trwał 4 tygodnie st~pcą ~rowadz1ł na przy~z'.el?nych d~a zduńskowolskiego i jego zastępcy miała cha- hancllowcy sprzedawali bezwartościowe pa­
l jest całkiem bezpłatny. Dzieci znajdą tam os1cdler:!a gospodarstwach. w1c1skich _osobh- rukter wybitnie specjalny - nic dz:wnego, piel'o~y na rynkach łódzkich, przy czym od­
najlepsze warunki zdrowotne i opiekuńcze. wą politykę. Oto repatriantom, ktorzy w że o tych machinacjach donies"ono Komisji spr1P.dav.-cy pob'cra!i ceny wolnorynkowe 
Wydział Zdrowia naszego miasta organizu- swo:m czasie zostali obdzielen~ zier_nią "' Specjalnej w Łodzi, która sprawę wzięła w sięgające (J 1 7 złotych za sztukę, wykorzy­
je wywczasy dla zagrożonych chorobami 1· Zduńskiej Wol~ i okolicy u~iew_ażn~ał we swo~e ręce: ) stując łatwowierność i naiwność kupujących. 
płuc dzieci pod szczytnym hasłem: „Pięk- własnym zakresie akta nada~1a zi~~1, usu- K1er~wn.cy _I UR-u odpowiedzą za swe Obu „lipnych" handlowców \;·sadzono do 
no gór dostępne dla dzied robotniczych". wał ich z gospodarstw a na ich mie1sce lo- sprawki w sądzie. (b). aresztu. (b). 

- O" co chodzi? - mruknął Maxweil. szę to v,riedzieć natychmiast. Jak mogłem 
- To jest nowa stenotypistka - poś- tak długo czekać. Codzienna nowelka Exoressu 

pieszył wyjaśnić Pither - ma objąć wol- Pobieg1 do pokoju panny Leslie. Steno-
ne stanowisko. typistka podniosfa glowę i spojrzała na R • • zla:run ny Maxwell podniósł głowę z nad papieru. niego z uśmiechem. Zaczerwieniła się, 

Mister Pither sekretarz prywatny wiel- - O co chodzi? - zapytał zimno, nie - Jakie stanowisko? Maxwell oparł się na jej biurku nie wy-
kiego finansisty i dyrektora generalnego podnosząc głowy. - Stanowisko stenotypistki - odparł puszczając depesz z rąk. 
Harveya Maxwella osłupiał tego ranka, - Nie, o nic - odparła stenotypistka, Pither. - Pan powiedział wczoraj, że bę- _ Panno Leslie _ zaczął szybko mó-
gdy ujrzał swego szefa, wchodzącego do uśmiechając się. Zbliżyła się do biurka dzie potrzebna no""'.a. . . wić. - Mam chwilę czasu i muszę panią 
biura o godzinie 10-ej rano w towarzy- Pithera... - Czy pan zwariował, Pither? - wrza- 0 coś zapytać. Chce pani zostać moją żo­
stwi~ st~not_ypi~tki .. Gdy bowi_em panna _Proszę pana, czy szef wspominał pa- snął nagle Maxwell. - Kto panu wydał ·na? Kocham panią od dawna, ale nigdy 
Leshe me z3awiła się o zwykłeJ porze, są- nu 0 konieczności wyszukania innej ste- takie idiotyczne polecenie? Ja? Nie. Jes- ni~ mogłem zdobyć sie na to, ab~r pani to 
dził, że poprostu jest chora, i oto nagle I notypistki? tern z panny Leslie całkowicie zadowolo- oświadczyć. Ciagle zajęty i zajęty. Mówię 
przychodzi ona w towarzystwie wszechpo- T k . ~ . . h ny i jeśli ona sama nie odejdzie, może tu poważnie, przu~iegam. 

. f d . d . „ . . . . - a , wspomma1 nu wczoraJ, wyc o- dł b d . h . ł p J • 

tęznego sze a wie go zmy pozmeJ, mz d b" z . d .1 t h . t zostać, jak ugo ę zie c cia a. rzepra- Otarł pot z czoła. 
należało? b~ąc z :urdna .. tawia orni emN.nba yc mias szam, panienko, ale zaszła omyłka. Panie . . . 

M 11 . , .1 . d . mro posre 1c :wa pracy. ie awem za- Pither niech pan mi więcej nie zawraca - Proszę mech pam odpowie, ale pręd-
axwe me zwroci uwagi na_ z u1m

io- pewne ktoś się zgłosi. - Mówiąc to Pit- :::ło"'Y···· ko, b_łagam prędko, gdy __ ż ci a_ferzyści sp. e,-, . 
ną twarz swego sekretarza. Kiwną mu . . . . ~ w 

lekko głową i natychmiast zagłębił się w ?er spoglądał zdurmony, me me rozumie- Tempo i gorączka pracy stawały się co- ~lu1ą na spadku ~kc1i. „i::mon Pacyfie . 
. . r h r t' d k' . JaC. raz większe. Na giełdzie spadły niektóre i muszę ~emu -?rzeciwdziałac. 

czytame mez ic_zonyc . is 0
""'.' ru. ow 1 

' - W takim razie J0 eszcze dziś będę pra- Al t ł ' 1 ł mł d 
deoesz, które piętrzyły się na 3ego biurku. ł d ł ł d k b" t . papiery, które w dużej ilości były w po- -: ez co się .s a 0· - zawo a a 0 a 

- . . ł h , . cowa a - o par a m o a o ie a - az si"adam"u 1rlient6w Maxwella. Trzeba by~o ~ob_ 1eta, . zrywa1ąc się z miejsca. Była 
A stenotypistka zaczę a zac owywac się . . . t . za· t k l ·1 ~ 1 -

. . . d . . z1awi się zas ępczym. - Ję a ape usi { kupować, sprzedawać. Mózg Maxwella smiertelme blada. 
coBna1

1
mme1 ziwme. ł d k b" t kt' z głowy i udała się do swego pokoju. J k · 

y a to urocza, m 0 a o ie a, ora pracował nadal, jak precyzyjna maszyna. - a to, czy pam mnie nie rozumie? -
pracowała w banku od dwóch lat. Skrom- Kto nie widział bankiera nowojorskiego Nie widział teraz nic, poza papierami, ak- mówił dalej Maxwell niecierpliwie. -
na, kcz zarazem elegancka, wywierała w godzinach urzędowych, gdy odbywają cjami, obligacjami, nic go ponadto nie ob- Pragnę ożenić się z panią. Kocham panią. 
nadzwyczaj dodatnie wrażenie. A jej fas- się notowania giełdy, nie może wyobrazić chodziło i nie interesowało. I dopiero, gdy Słyszy pani, telefon dzwoni. Pither, pro­
cynujqca uroda zmuszała mężczyzn do sobie ogromu jego pracy. zbliżyła się godzina obiadowa, tempo pra- szę powiedzieć, że za chwilę będę mówił. 
op:,ądania się, gdy szła ulicą. I oto obec- Tego dnia Maxwell miał szczególnie cy nieco osłabło. A więc czy chce .pani wyjść za mnie za-

. nie, miast udać się natychmiast do swego wiele do roboty. Radio nadawało bez Maxwell stanął przed swym biurkiem, mąż? 
po rnju, sąsiadującego z gabinetem szefa, przerwy notowania, telefon wciąż dzwonił, by rozprostować plecy. W ręku trzymał Panna Leslie spoglądała na niego bez 
kręciła się ona po gabinecie, jak gdyby do gabinetu napływała i odpływała nie- kilka depesz, wczytując się uważnie w ich słów. Łzy błyszczały w jej oczach. Nagle 
chrac zwrócić na siebie uwagę Maxwella. przerwana fala ludzka, której szef .wyda- tretć. Nagle doleciał go jakiś zapach. Ste- rozjaśniła się jej twarz i stenotypistka 
V! r:cwnej chwili zbliżyła się do jego biur- wał szybkie polecenia. Maxwell pracował. notypistka w sasiednim pokoju pudrowa- rzuciła si~ na szyję Maxwella. 
k~ i onar1a sie o nie. Od czasu do czasu ocierał krople potu z ła sobie nosek. Jak za dotkni.ęciem różdżki - Teraz już rozumiem. Dzięki Bogu. 

Ale ~rzy bi{irY:u n1e siedział w tej chwili czoła, popijał łyk wody sodowej i praco- czarodziejskiej zapomniał Maxwell na TA twoja przeklęta praca kazała ci o 
nO"r"'"''.llny ·człowiek, lecz ma3zyna o pre- wał. clw1ilę o wszystkich interesach. Myśłal wszystkim zapomnieć.„ Harvey, opamię­

cyzvb:;•a1 mózgu, najbardziej zaaferowa- Nagle, w tym rozgardiaszu i gorączce tylko o uroczej pani z sąsiedniego pokoju. tąj się! Przecież wczoraj wieczorem o godz. 
n" ~i"cit!sista w Nowym Jorku, obracafo.- stanę?a przed jego obliczem młoda istota. I - 11/Iój Boże nie wolno dłuzej zwlekać. \8-ej pobraliśmy się w cym małym koś-
cy milionowymi sumami - Zgrabna, w małej, baskijce na głowie. -Ani chwili - zamruczał Maxwell. - Mu- ciołku na rogu!... M„ 



NIEMC"f: - Nalot na pociąg! •.. 
WACEK: - To ci będzie heca! 
WICEK: - Wypchaj się z taką hecą! 

(W'Vbuch} Trrrach!„. 
WACEK: - Za„.czk ... czekaj, Wiciu! 
WICEK: - Nie mam czasu! ... 

I WACEK: - Co to b,,ło? I WACEK: - Jedziemy w n"eznane! 

I WICEK: - Zwykła bomba! Przesiadamy! WICEK: - I coraz dalej od obozu! Pżęk~ 
się dyskretnie do auta! I ny jest świat z przyległościami!„. 

Chle cl 6 k oqrum. Przed cen 22 i pól zł~ 
u I n~c • • • • • • muszq rown1ez o IZJC n 

Akcja w sprawie obniżki ce-n iv Ło- W ten sposób na następnej konfe- Przedstawicie~ związków zawodowych NOWĄ OBNlżONĄ CEN~ CHLEBA; A lJIIA-
dzi zatcicza coraz szersze kręgi. relllcji z detalistami można będzie u- wskazali, że na prov.~lnd ceny zboża i mą- NOWICIE - 45 Zł. ZA BOCHENEK 

Jak wiadomo, akcja ta zainicjowa- zgodnić dalszą obniżlcę mięsa i prze- ki spadły podczas gd"' ceny chleba utrzy- 2-KILOGRAMOWY 
na .została przez Okręgo"'..ą Komisję ~w~rów mięsnych ~ Łodzi,. co dla mujlł się' nadal ~a dotychcz~owym wyso- (zamiast jak dotąd 50 ; 48). Nawy cennik 
Z\\Iązków Zawodowych, która wycho- swzata pracy, boryka1ącego się z trud- k' . . 'd · ·b'' h d · h dząc z założenia, że notowany ostatnio noścźanii ap·rowizacyjnymi będzie po-· nn poztonue. . • we1 zie w życ' w naJ iJ,Żseyc wac · 
spadek cen żywca i zboża na prowin- siadano kolosalne znac.zenie. Wobec tego przedsławw!ele zw. zawodo- W nadchodzący wtorek zaś komisja kon-
cji winien odbić sie także na kieszeni ':~1~· wych zażądali dalszej obniżki cen chleba i bloli cen zb!erze się db ustalenia nowych 
konsumenta - wszczę:a w tej sprawie Wczwaj wieczorem oobyło się posiedZl:nie mąki. obniżonych cen masła i nab!atu, których 
energiczne starania, zwołując konfe- s1?ołecznej komi3ji kontroli cen w sprawie Ostatecznie społeczna komisja kontroli cen ceny również z nieuzas&dnionych powodów 
rencję z zainteresowanymi stronami. dalszej obniżki cen chleba w Łodzi. ustaliła utrzymują się na wysokim poziomie. (o) 
Pierwsze rozmowy przedstawicieli 
związków zawodowych dotyczyły tylko 
kupców-detalistów .Obecnie celem na­
dania akcji jak najszerszego charak­
teru - związki zawodowe · postanowiły 
wpłynąć również i na hurtowników, 
aby ceny obniżyć jeszcze bardziej. 

Dnia 7 bm. odbyła się konferencja z 
przedstawicielami cechu rzeźniczo-wę­
dfiniarskiego, na której ustalono no,we 
obniżone od 15 do 30 zł ceny mięsa i 
przetworów mięsnych. Ceny te obo- • 
wiązują od dnia 11 bm. i prz.edistawia- Charakterystycznym zfaw!skicm, obser- lprostu zaopatrufą się w tak bardzo pozą. wielu instytucji rzeczą wręcz niezastąpioną, 
ją się jak następuje: wowanym ostatnio w Łodzi są kradzieże I dane przedmioty drogą kradzieży. bez które} nie można się obejść i bez któ 

.wieprzowina _ 240 zł kilogram, slo· ..• aparatów telefonicznych..· .w ostatnich dniach z~?wu zan?t?wano rej nie m~że b~ć mowy ~ jakim~o~~iek 
nina - 280 zł, wołowina - 195 (bez w Lodzi brak :iparatów telefonicznych /ki.ka zuchwałych wypadaow kradz1ezy apa urzędowamu. Nie wolno więc dopusc1c do 
kości 235), bara111ina - 170 zt. cielę· daje się dotkliwie we znak!. Niemcy wy- rałów telefonicznych. M. in. ofiarą złodziei tego, aby wypadki tego rodzaju mogły na­
cina - 170 zł, wątroba wolowd _ 185

1 

wieźli podczas swej rabunkowej gospodar- /padła S~ółdzielnia Artyst~w w sam?.11 cen dal mieć miejsce, ? osiągnąć to można w 
zł szynka gotowana _ 430 zł szynka k' d 10 ono t 1 f • t t . b . trum miasta przy ul. Piotrlmwskiey tez, I bardzo łatwy sposol.J. 

, , • 1 pona • " e e onow, o ez o ecme k d • ł"' , • I · surowa wędzona - 330 zl siekane · 1 'b · · ł · · 5 ą meznany sprawca przez w _mame się Do akc1"i trzeba tylko wciągnać całe • ~, 1 wie e oso musi zrezygnowac z za ozem a d I k I •ki- dl t t I f • · m~ę&o wołowe - 24~ zł, siekane mięso tak potrzebnej rzeczy jak telefon, gdyż 0Udc a u "h a kt apart a ee ont':~ył. _. sp?ł~zeń.•two, Jeśli nik~ nie Impi u zło .. 
mieszane - 240 ~ł itd . . . erza c ara erys yczny szcze„o ' ze dve•a aparatu telefonicznedo to apar"' ów · . PA!ff-a ahsoluh'ue me rozporząr.Iza zad- t k t dk · k · · h - ' „ ' · '• Ceny te ustalane były dma 7 bm . a w ym wypa u Ja 1 w mnyc spraw nikt nie będzie kradł! Natomiast ku-., nym zapasem aparatow a nowych apara- • • g· · rt • • gdy ceny żyw?a kształtow~ły się 130 tów nie rodukuje si i nie s rowadza na l~Y me zwracaJą u.wa i. na mne wa osctowe pując po~ryjomu, nielegalnie zdobyte apa 
-170 zł za kilogram. Pomeważ obec- . . P ę P .ze~zy, ogranicza1ąc się tylko do zabrania raty, popieramy sami złodziei i zachęcamy 
nie jak wynika z nadsyłanych do razie. 1' µoządanego t~lefonu. ich do dalszej pracy. 
Ok~ęg·oweJ· KomisJ'i zw. Zaw. rapor 5tarający.m się o •• aparat .często oferują Tc krad.zieże • telefonów są zjawiskiem 

ł„d sob kłó b d k T I f j t dl Dyrekcj11 PAST-y również winna nieco tów z po.wiato\"''Ch rad _ ceny żywca swe us uul rozmaici o mcy, · rzy po ar zo ruepc. oyącym. e con es a "„ og!ędniej zalał\lliać podania klientów po-
spadają w dalszym ciągu i wynoszą siadających„.. „własny aparat". Dziś nikt 
obecnie 120-160 zł nie ma i nie może mieć „własnego" apa-
OKZZ POSTANOWIŁA WYSTĄP/ć ratu. Jeśli go sam nie ukradł, to w każ. 
PONOWNIE O DALSZĄ ZNIŻKĘ dym razie nabył drogą nielegalną! (K) 

CEN MlljJSA I PRZETWORóW 
MIIjJSNYCH 

Na poprzedniej konferencji detaliści 
zsyłali się na hurtowników, oświad­

Dziś ostatni dzień sprawdzania spisów 
upra nionych d głosowania · 

czając,. że wskutek ie? nieugi~~:g~ Dziś, 14 czerwca, mija ostateczny termin I dum podziela zresztą cala pol$ka demokra­
stanow1.ska trudno detalistom ob111zyc sprawdzania spisów głosujących, a w1ęc, cja. 
wydatn;e cen~., ~ob~c ~?"o ~~zz po- kto jeszcze nie upewnił się, że nazwisko Trzykrotne „tak" będzie odpowiedzią 
~tano~1ła zwt ocie s~ę , 1 owniez bezp?- jego figuruje w spisie, winien to uczynić rto<lną narodu, który w walce z okupantem 
srednio do hurtownzkow w sprawie • · 1 • 1 k 1 - · k · "' . . . . b· „ k. b d , -.3 • w dniu dz1s e1szym w o a u swoJeJ orni- dał wyraz sweJ woh 1stmenla, przetrwanla 
0 k n~~ z. ien. -: Yd 7!-ll. ac P_~OWu,u,Z~neJ sjl obwodowej, w godzinach od 4·ef do ! zwycięstwa. 
a CJi Ja na1 ar zie1 ogo rvo-spo ecz- 9-ef wieczór. Trzykrotne ,,tak" bPdzie wyrazem fedno-
ny charakter. · ' · " 

Na terenie Łodzi istniej€ 7 organi- Od dnia re~erend~ dzi~li ?as 16 dni. litego frontu mas pracujących w walce 
zacyj, zrzeszaj(fcych hurtowników trzo- Cał: SI?ołeczens1w? w s~up1enm przygoto- z wstecznictwem l rozb!faczami narodowej 
dy chlewnej i bydłct rogCLtego. Konfe- wuJe się do wzięcia udzrnłu w gł?so~anlu jedności, będzie wyrazem trwałego sojuszu 
rencja z nimi z.wołana została na ludowym. Na nadchodzący pomedz1ałek, wszystkich ludzi pracy - 1 tych od młota, 
dzień dzisiejszy na O"Odz. 3-ą po po- dnia 17 bm. na godz. 5-tą po poł. zwołany i tych od pługa l tych od pi9ra. 
łudniu. "' został powszechny wiec robotników łódz- Polska Ludowa, Polska demokratyczna 

Przedstawiciele zwią.zików zawodo- kich w sprawie referendum, który odbędzie jest Polską robotnika, chłopa i pracującego 
·.vych wpłyną na hurtowników aby: się na boisku Zjednoczonych Zakładów inteligenta. Lud pracujący Polski rozumie 

1) podawali iwzciwą Tcalkuidcję kup- Scheiblera i Grohmana przy ul. Kilińskiego. historyczną wagę aktu, który rozegra się 
na. i sprzedaży żywca, Przemawi~ć będą przedstawiciele OKZZ 30 czerwca. Głosami swymi miliony uczci-

2) zmnieiszyli swoje zyski do niini· oraz CKZZ, którzy wezwą śwlat pracy do wvch Polaków zadokumentują wolę utrwa-
mun rzyszłoścl 

spr a 

Okręgowa Kom'.sja Zw:ązków Zawodowych, 
Zarząd Główny Zwh1zku Pracownikówk ~ ·Ro­
botników Przemysłu Włókienniczc"-O wraz ze 
Szkołą Aktywu Swictlicowego pr-0~vadzi d;·ui;i 
turnus 5-dn~owego Kursu Referendum <lJ.a koe­
rowników świetlic, przewodniczących or:iz po­
zostałych członków Rad Zakładowych w dniach 
12, 1ą, 14, 15 i 17 bm. w sali C.R.D.K. - T.U.R. 
ul. Plolrk-owska w godz. 9-12 min. 30. 

Jaknajl'czn:ej.sze stawiennictwo członków 
Komisji KuH.-Oświalowych oraz kir1·own 'ków 
świetlic obo•wiązkowe. Kierownik 
27-10 Wydz1Ulu KuJt.-Oświat-01\vego. 

„Expressu 
llustrou1anego'" 

ł r 13 
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Dokqd dziś pójdziemy zE sPoRTu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

,Codz'.enn!e o .go<lzirn:e 10-ej sztuka G. B. Sha-ul. Stefana Jaracza 27. ecz o 
\': a "Uczen Dmbła" w reżyserii Krasnowiec­
~Jego, d~kor:icjach i kostiumach Daszewsikiego 

l z Dam;:~~~~ ''~g>~s~~~~'N~· TUB 5000 Hmalorów pięściarstwa przemoczonych do suchej nilki 
ul. 11 ListQpada 21. 

~rn ostatn:e dni ko~edię Moliera w przekła- Pechowo wypadła wiellka impreza więcej od Stasiaka. pierwszej rundzie łodzianin energicz_ 
dzie Tadeusza Boya-Ze:eńskiego • Szelmostwa b kl k z · k W ' ·' p l' D S k · tę eh d · h 
Skapena" w. reżyserii Wyszomirski;go, dekora- o :sers a na wiąze ięzmow o i- opiero w drugiej rundzie, tasia nie atakuJe i po ws pny u erzernac 
cjach i kos1,1umach Axera z Jackiem Woszcze- tyicznych. Zapowiedziano początek na zdecydował się na atak z pół dystansu widać, że inicjatywa należy do n ego. 
rnwiczem w popisowej rolj S·kapena. godiz. 20-tą i właśnie punklbuaJ'Ilie o tej i lokuje sparo uderzeń z lewej. W trze- Grzywocz pozostawia peWIIle 11uiki W 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA porze lunął deszcz. A na stadionie zgro- ciej rundzie Stasiak atakuj:e dolne par- gardzie, które wykorzystuje dobrze 
Dziś 

0 
go<lz.D;~re~sk~~f~a~:a komedia p. t. madz:il10 sdę 5000 amatorów boksu i ... tje boksera 11ubel,skiego, który wyraź- Czarnecki i lokuje już w począt!kowej 

• f>rodukcj:a Pana Brandta" Jana Rojewskiego. to przewa~nie bez paltt. do figuiry. nie słabnie i .mecz kończ.y się ZwYcię- fazie trzy mocne prawe proste. Ślązak 
TEATR „SYRENA" w TEATRZE LETNIM ZawynaJą padac pierwsze krople, stwem łodzianma. nie zdobywa się na tę szybkość, którą 

„BAGATELA" !'iotrkowska 94. gdy na ring wchodzą Stasiak i Krzyża Deszcz zaczyna padać coraz. większy zademonstrował pode:zas mistrz.ostw 
Ostatnie 3 dni k' L bł' B k l b l k' t d . eh d . 1 k'. P 1 ~„ B ' . . 'l' k' . 

programu ,.Wrosenne Rcwiel'endum" noW1S i. z . u ma. ?· ser. i:: es i o g y na ni:g w •o rq. misbrz Po s. 1 o SIJ.\.J, yc moze, ze s is 1 ring prze 
w środę, dnia 19 bm. prcmiern „żołnierza stary hs ring.owy, maJący JU~ poza so-j Grzywoc:z i Czarnecki. Teraz będzie sz'kadza mu w akcjach. Pierwsza run­

Królowl'.i Madagaskaru" z Mirą Zimińską i Lud- bą 189 wal!k. Ważył on o całe 6 kg. rewaTIIŻ za mistrzostwo Polski. Już w da wygrana jest wysqko prz.ez łodzia 
w :k ;em Sempolińskim na czele zespołu „Sy· ni na. 
reny". -Początek przedstawien.ia o godz. 19,30. ll!llllllllll/lllllllll/llllilill/llll/11111111111 OGŁOSZENIA DROBNE lllllllllllllllllllllmlllllllmll/1111111111111 W dirugiej ruTIJd~ie jest dalsza, prze-

Ifo.sa „Bagate.1i" czynna cały dz;eń. 2738 waga Czarneckiego. Grzywocz próbuje 
KINA atakować z lewej, ale jakoś w tej wal-

„PoJonia" (PiotrkowskG 67) _ „Maskarada" Zaofiarowanie pracy ZGUBIONO zaświad:czenie J>racownicze na n<I- ce niedokładnie wyczuwa dystans, przy_ 
T • p l k 08) p· k ł ć Z\\~:1Sko K:arwat Bolesław, '\ĄTilanowska 28. 2728 

„ ęcza' 1 iotr rnws a 1 - ·' ię na P e " POTRZEBNA manicurzystka. Kościuszki 11. czem co chwHę się ślizga. Masywniej-
,,WfiSla" (Przejazd 1) - „Płomień nie zgasł' Zakład fryz1'erski. 2705 ZAGUilIONO· alcó k 1 t · C k" 1 ' · t · · 
„Adria" tul. Główna 2) „Płomień nie . : 1! w . ę, eg. rarrruwa1ową ucz- szy za mec i epieJ przys OSOWUJe się 

" ł" K . 1110.w~ką, zaswi.a.dcze111e rowerowe. Męczyńska do warunków atmosferyczn,,..,..h W tym 
t„as . . • I upno - sprzedaz Jaowl"a, Rzgo'\vska 159. 2726 . . .:t ~ • • 

„Bnłtyk" (Narutowicza 20) - „PowTótt oj " starcru nadal przewaza Czarnecki, ale 
świcie" .• " . 

9 
. „. RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparnty, te- ZGU~IONO: metrykę uroclzen:a, świade<;two już w mniejsz-jill stopniu. 

H I„ L · · 2 4) p · „ . . · · . . • K mb! k' \V' an· R d P " . k oncoweJ run zie zarneC1K1 na-„Gdyma (PrzeJ.azd ~i - „Kaprys młodosc1 · 1 lefony motory maszyny każ·dą rad:iową lampę ukonczenia szkoły powszechnej na nazwisko W k , · d · C f!t_• 

" e 
0 

t ;.gion_o.\~ ~ - „ ewne1 nocy • .„ rozne przyrządy narzędzia - kupuje, sprzedaJe, ~ °"'.,S. i Jt ijs, u a .abmnr.ic -a. Rzew- . . . . 
„Styl wy (KiUmsk:ego 124 - „Zew pustym zamienla naprn.wia _ Gdańsk.a. 17 Księżni.ak. sk1eg-0 2a. 2724 dal me wypuiszc.za imcJatywy ze swych 
,,Robotnik" (K·il'ńsk1ego .178) - „Aktorka" ' · 2742 . rąk, ale walka nieco się wyrównuje. W 
„Wolność" (Napiórkowskiego 16) .,Moo U.NIEWAZNI~M sk~·adz1one dokumenty, .w~zyst- SUIIIlie mecz wygrany J'est wyraźnie . 

rodzice rozwodzą się". R 6 ż n e .ki:e na nazwrsko P1erzchalek Ignacy, wies By- . . , 
1 

„Roma" (ul. Hzgowska 84.) - „Bllagicr". cMew, gm. W~dzew. 2727 bez zadinych zaSllirzezen przez Czarnec-
0,Zachęta" (Zgierska 26) „Skłamałam". 12. 6. 46 zginął koło godz. 9-ej ran<> szczeni.ak kieg.o, który zademonstrował większy 
„św~ł" 1Bałucki R.'l'.nek 50 - ,,Złota maska" 2-miesięczny, .ostrowłosy foxteri:·e_r. Uczciw~gJ ffiiiiiiiffiliii!lITlliffii Lekarze lllllllllllllllilillll!llillllllllllllllllllllllll reperbuar uderzeń. Grzywocz w walice 
„Oś" iutowv Ol\~. I UR" (Kopernika 8) znal.a~cę prosimy <> odprowa~zenie go n11 ulicę tej był jednak zbytnio szablonowy . 

•. Bogactwo morza . Zamenhofa 23, m. 2 za sowitym wynagrodze- Dr REICHER Specjai'sta chorób we.nerycz- D t · · · ~ 
l\fnza" (Buda Pabiaru'ck·a) - Legi.a. Hono- n'em. Telefon 219-01 2708 h p ł d : 26 . 1699 es~ciz eraz zamienia się W U!iewę, „ . „ • · nyc . o u n1owa . ty · bł k · 

rowa". a gr71m0 1 ys awice coraz częstsze . 
• ,Włókniarz" (Zawadzka 16) „Co mój mąż Zagubione dokumenty Dr med. E. lHIKULICZ. Lekarz - dentysta ze Mimo to na ring wchodza W-0źniakie-

robi w no~y".. . , Lwowa. specjalista w Ieczen:u chorób dziąseł wicz i Maziur Krzyżują ~ekawice a 
.,Przedw10śrue" (Żeromskiego 74-7&} - „For SKRADZIONO tQfebkę wraz z dowodalill~: :pal-li jamy ustnej, ul. Zawa.dzka 17, tel. 144-45. 1620 · . 't · ł · ~ k W„. , 

tancerka". . . • .„,cówkę, 2 leg. tramwaj<>we. Pośpiech Irena, Na- . . . n~ r!ngl_l po.ws· aJe ll!a e Jez10r o. OZ· 
,,Tatry" (Sienkiewicza 40) - „ABC m1ło~c1 piórkowskiego 218. 2734 Dr B. D<~BROWOLSKI, spe~Jal1sta chorób ner· makiewrnz Jest w ciągłym atafou, czę-
.,Rekord" (Hzgowska 2) _ „Pewnej nocy . . w<m-7ch i seks11alnych. Przyjmuje 4-7, ul. Ko- sto ttafia Mazura, który fatalnie się 
„Bajka" (Franciszkailska 31) - "Trzech SKRADZIONO dowody: leg. tramwajową seria pern1ka 6, tel. 186-00. 1791 odkr Al · M " . byt d . 

przvi.aciół". B, kartki I kat. na nazw. Stańcz.a.k Józef i Zofia ywa. e .i '' oryc nie.z ill'ZO 
Oświatowy - 2 seanse dziennie: godz. 17, ul. Radwańska 31. 2733 LEKARZ-STOMATO~O<? .ALICJA B?RAKOW- przykłada wagi do blolrowama. W tym 

18.30. Niedziele i święta 15.30 i 17, SK;\ - ch?roby zębow Q 1amv u~tne1. Labora- pojedynku pięści, który już odbywa 
K · • Aar;a" HeJ" Przedwiośnie" SKRADZIONO w Skarżysku: leg. szkolną PPR tor1'lllm zębow sztucznych. Andrzeja 2, od godz. . d l d W , . 

„Rr ~~.~ ;oz~'ocz~na.ją :·eans~ 
0 

pół godziny pó~ zdjęcia, 18 punktów na nazw. Rojews~a 'Zofia; 9-1 i 5-7. 2695 s~ę ~o c~as U ewn~g.o eg,zczu,. O:Zlll~-
z
.niei· t· zn. w dni nowszednie o godz. 16.30, pallc&wkę na nazw. Majlkowska Weronika, me- k1ew1cz Jest wyrazme lepSiZy i słusznie 

" I t k ·1 lb I N z k 7 2739 Dr KOWALCZYK JERZY. Charo-by skórne -
18.30, 

1
• 20.30. w. niedziel<> i święta pierwszy se· I ry ę su ną, u . - arze'"-s a . - - wygryv. va. „ weneryczne. Zeromsk:iego 41/1. Przyjmuje 3-6. 

ans <> goaz. 14·30· . . d · SKRADZIONO le" tramwajową ser&.a. B. Ka- Tel. 150-53. 1787 Był to chyba naj1epszy mecz „Mory-
Początek ~eansów w dn1 powszednie o go ZI- ' . ,„ . ! • ca" po pow o . A i;· d p 1 k" 

. 16 18 20 - W 'edziełę i święta o aodzinic szte.an Stan;slawa, Szosa Rokicmska 32. 2731 D L RÓŻYCKI . i' chorób kobiecych r cie z ng ;~ o os I. 
n1e . • · 01 • " . r • . • s~ecJ.a ista Tymczasem na stad10nie popło.ch 
12, 14, 16 18, 20. SKRADZIONO palcówkę, ieg. tramwajową, se- 1 akuszerii, uL Legionów 9, tel 166-29, przyj- L d · k d 1 . . . p . · 

OGROD ZOOLOGICZNY ria A, kartę repatri:acyjną, metrykę urodzenia. muje 1--6. 2375 ~ zie. mo ną . O SUC.IeJ ~1t'.1C.~ . O~ rm-
(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty Jakubowski Stanisław, Krnwiecka 6. 2725 Dr LIDO ALEKSANDER chi>roby uszu. g;em sk.ryło s1ę chyba kilkaaz1es1ąt O-

codzi·ennie od 9 rano do zmierzchu. ZGUBIONO 12. 6. w tramwaju Nr 2 portfel z i nosa. Przejazd 6. Od 8-10 i 4-6 'PP g;.r~~~ sob„. Nie~odob;i,a k?nt'ynuow.ać zawo-
DYżURY APTEK dokumentami nG nazw. Bukiet Janina. Gdań- fon 101-50. 2807 dów. Publrnznosc ucieka co sił starcz.y. 

Dzisiejszej nocy oyżurują ap~elci: Czyńskiego ska 76/9. - 2.000 zł ia zwrot dokumentów. 2730 C' N' , ~ aka szkoda„. Pozostało do rozegrania 
(Tiokic:ńska 53), Bartoszewskiego (P1otrkow- . fr'. med. B. TOL z~ SKI. St~r~zy asystent j .1eszcze tyle ciekawych walk Nikt b.o-
sk 95) Rowińskiej_ Koprowski'.ej \Pl. Wolno- ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko Un~wersytetu Łódzkiego, specJahsl:I chO'J'ób . . . , d . . . . . · , 
śc~ 2V, Stanielew:cza (Pomorska. '20), Sinieckiej ~ro szewska Wb·dysbwa, Łódź, Przędzamniana ~1szu, nosa r. gardła. Sienkiewicza 37, .Przy jmu-1 wi:m ~me za wio ł • prz_y Ja? i el ~olczyn­
(Rzgowska 51). Dancerowej (Zgierska 631). l Nr 28. 2729 I Je od 3-7 pp. Tel. 269_01. 2-152 sk1, Komuda, Czortek 1 wielu mnych ..• 

146) - Więc uważasz, że wszystkie polity- ne, gwarantujące dla jego fabryki dosko­
czne i strategiczne posunięcia Adolfa Hi- nale płatne wojskowe zamówienia. Nie ży­
tlera w stosunku do Polski są tylko blu- czyl sobie jednak wojny, któraby mogła 
fem? - zapalił papierosa Anatol Linicz. zmienić niejedno. A że chętnie naginamy 

- Naturalnie. Uderzając na Polskę fakty do swoich życzeń, dodał teraz wręcz 
(która zresztą sama w sobie jest poważ-{ naiwnie: 

Powieść o życiu Lodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

nym' przeciwnikiem) Hitler rzuca rękawicę - Nie wierzę w awanturę wojenną. Czy 
całemu swiatu, który solidarnie stanie po zresztą sam Hitler nie dał swego uroczy­
naszej stronie. A jesli nawet Niemcy, w stego słowa, że nie dąży do wojny. 
p~łączeni~ z Wlocham~ i Japonią stano- - Panie dyrektorze - rozesmiał się 
wią powazny blok, w zadnym wypadku Linicz - czy słowo honoru Adolfa Hitlera 
nie ?ęd~ m~~ły , one przeciw~tawić się uważa pan rzeczywiście za coś dlań wią­
wspolneJ. akCJl. pa~stw ~przym~erzo_nyc?. żącego? To chyba więcej niż naiwne! 
O tym me moze fuhrer me pam1ętac. Nie Słu"zn·e t · 'ł d b'l' · 

Kammowa obrzuciła go bacznym spoj­
rzeniem. Linicz był jak zawsze spokojny, 
obojętny. Nie drgnął mu najmniejszy 
muskuł twarzy. 

- Czyżbym się jednak pomyliła?„. A 
może to nie on był twórcą tamtej kom­
promitującej mistyfikacji? Pocóż więc 
głupią sceną powiększać jeszcze rozmiar 
swojej klęski? 

Fabrykantka zawahała się. Pełna wew­
nętrznej rozterki, usiadła przy stoliku o­
bok i kazała sobie podać filiżankę czeko­
lady. 

Raz jeszcze spojrzała w stronę dzien-
nikarza. 

Ten jednak jakgdyby nie dostrzegając 
jej wcale, ciągnął dalej swoje poprzednie 
wywody. 

Obok siedział inżynier Orszewski, Os­
kar Brauer, trzech łódzkich dziennikarzy 
i komendant jednego z pułków piechoty, 
stacjonującego w miescie, który również 
jak Brauer, był dzis przypadkowym gos­
ciem „okrągłego stolika". 

Była druga połowa sierpnia pamiętnego · · b h ł N' , d - " • 1 ez uczyni rzą , mo 1 izuJąc 
wierzę, ze y pe ną 1emcow o zrywu, wszystkie e t 1 , · d ł · , . . b,. wen ua nosc1 naro u, ca y Jego 

roku. 
Wolnym krokiem szło przez 

przeznaczenie, ażeby dopaść nas 
wiele już dni. 

rowna1ącemu s1ę samo 01stwu. potencJ'ał d lki · 'd' N' h E · o wa z na1ez zcą. 1ec 
uropę - I ja tak myslę! - skinął głową Os- szwaby spróbują zadrzeć z nami. Pokaże­

za nie- k B ar rauer. my im gdzie pieprz rośnie. Będziemy wa-
Wiedziano, że jest z pochodzenia Niem- lić na odlew po mazursku, po chłopsku! 

Powietrze przesycone było elektryczno- cem. Nikt jednak z obecnych, chociaż Za tydzień będziemy we Wrocławiu, a za 
scią. To, na co czekało się od dłuższego mówiono o sprawach dosć intymnych, nie dwa zatkniemy nasze zwycięskie sztanda­
już czasu, a w co jeszcze nie chciano wie- krępował się Brauerem. Uważano go za ry na murach zdobytego Berlina - rzekł 

rzyć, zaczęło stawać się faktem. lojalnego polskiego obywatela, przed któ- z emfazą pułkownik, stary legionista z 
W warsztatach, fabrykach, w sklepi- rym można być szczerym. pierwszej brygady. - Powtórzą się czasy 

kach, w tramwajach - w pracy i przy Zresztą w tej chwili Brauer zasługiwał Grunwaldu, Chocimia i Samosierry. Raz 
kieliszku dyskutowano już tylko o jed- rzeczywiście na zaufanie. Jego córka Ur- jeszcze świat zadziwi lanca polskiego ula­
nym: o wojnie. O niej też gwarzyli teraz szula wyszła zamąż za Polaka i czuła się na! 
panowie w „Ziemiańskiej". Polką. Wprawdzie syn Willi, absolwent Linicz spojrzał na niego nie bez ironii. 

- Mimo wszystko - replikował re- niemieckiego gimnazjum w Łodzi, a obec- - Cenię pański zapał, pan.ie pułkowni­
daktoi: Marian Ołtaszewski - nie wierzę nie słuchacz medycyny na jednym z uni- ku. Mam jednak wrażenie, że nasi koloro­
w wojnę! Hitler jest zbyt dobrym gra- wersytetów niemieckich, prowadził z Wal- ~ u~ani .ni~ tak łatwo dadzą sobie radę z 
czem politycznym. Szantażując Europę, demarem Rennerem i Kurtem Szneidrem memiec1am1 czołgami. Czas szarż i brawu 
wygrał już więcej, aniżeli chciał. Nie hę- destrukcyjną robotę na rzecz fohrera, je- ry przeminął. O losie wojny zadecyduje 
dzie więc teraz tak lekkomyślny, ażeby dnakże sam Brauer był zupełnie apolity- ilosć i jakosć bojowego sprzętu, nietylko 
rzuciwszy na jedną kartę wszystkie swo- czny i kosmopolityczny jak ogól wielkiego odwaga i patriotyzm żołnierza, a poza 
je ewentualności, stracić poprzednie wy- przemysłu łódzkiego. tym polityka, z którą ja ... 
grane. Na rękę -mu były przygotowania wojen- (D. c. n.) 
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